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af „Alacriter instate proposito Vestro, infracto “aniino' iniquitati repistite et malum imw:bono' vincere eonamini, intendentes oculos in mercedem illis paratam, qui pro Christi nomine decertaverińt*. 
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Aba aa aa KY 4 BI ać la [okolicznościach „rządy , siłę /% rąk wypuścić niejw pomienionem piśmie, a boimy się tem bardziej, 
offyezzą i malasisoo bat Lwów; 9.slistopada. zechcą." EA 2057 2 ile że pismo to w celu zwrócenia powagi prawom i 
dorneyjgn a Niepodobna zaprzeczyć, "ġe Warr: Woch. przy: |rzadowi proponuje na sternika państwa, kogo ?? oto: 


* „Nie małą: senzacyę: w.prasie, austryackiej wywo. |tacza bardzo rozsądne argumentá —= chóć do fałszy-|pana Schmerlinga!! 

łały dwa artykułyy zamieszczone w wiedeńskiej „War-|wego dochodzi wniosku. KU có tygodnik ten pisze Wiemy, czego się spodziewać możemy po tym 
renst*Wochenschrift. « Tygodnik ten polityczny jest o rozpasaniu się namiętności radykalnych, o wichrze -|mężu stanu, który otwartym wrogiem jest naszej na- 
otgariem* najwpływowszych kół rządowych;, dla. tego niach komunistycznych i socyalńych, o grożącym|rodowości i naszych praw historycznych, który głu- 
też 'uwagom *jego przypisują znaczenie oficyalnych nihilizmie politycznym, moralnym i społecznym, prze-|chym był na najsprawiedliwsze żądania Polaków i 
wskazówek. Qba: te artykuły, zamieszczone. w War-|mawia do, sumienią 1 koi wszystkich , którzyłspisknjac przeciw naszemu krajowi usiłował wywo- 
pens "Wochenschrift «stoją poniekąd w związku z u-|się zaliczają do obozu upilarkowanego i konserwa:jłać upiora niezgody i wewnętrznych zawichrzeń przez 
wiiganmni, które wypowiedzieliśmy.. na tem. miejscu w|tywnego. Nieraz już sami wypowiadaliśmy podobnejsztuczne, oficyalne wywoływania takzwanej sprawy 
poprzednim numerze: Unii, co daje nam powód po-|uwagi. A przecież jakkolwiek. w znacznej części po |ruskiej. Zmiana systemu, taka jak ją zapowiada 
dwójny, aby: tut pokrótce zastanowić „się nad: opinia. |dzielamy „zdania. wyrażone w tęm piśinie, niepodo Warrens' Wochenschrift; tj. wszczęta pod egidą Prus, 
niż półurzędowego: tygodnika. Mianowicie. tę samą|bna nam zgodzić się na rezultaty Jego rozumowania.| gwałcacych wszelkie prawa ludów, Prus, śmiertel- 
sprawę co i my porusza artykuł drugi pt. A ustry ac; Co, więcej, mimo że artykuł: Warr. Woch. zasadza|nych wrogów narodowości polskiej, a poruczona w 
kość'i niemiecko ść.: ETA a nA), a W OM Wa - 

(wg. porządku rzeczy, zajmiemy, się wprzód arty |przyjmujemy „uwagi. te z „podejrzeniem a nawet z|jpanie Warrens! Nawet najkonserwatywniej- 


radykalnym. , Zdaniem tygodnika „Warrensa muszą|no tamę dążeniom nibilis ycznymi prasy wiedeńskiej, |prasę reprezentowanym) uwagi jego przyjąć musimy 


rządy, pomyśleć jo tem, aby, ukrócić dążenia radykal |aby stłumiono ów prąd ohydny, dążący do obalenia|» podejrzeniem i słasznym niepokojem. 
ne; powściągnać: wodze samowoli politycznej i tym wszelkiej wiary, wsze kiej 


» fd HTT r eN fy 1003 CZ 10 SED: wA all ISAW ER IZ! ja t O f A 1 
ością nie tylko nie utrzyma Żadnyć nowych|kowana i słuszna reakcya w wykonania swem nie ai : : 
Plności, ale nadto dozna ograniczenia pewhegó w|straci pietwóthegó swego Charakteru 1 nie sięgnie „ Umizgi moskiewskie. 
tych; swobodach, które już posiada! = "0 po za cel właściwy ?... Kto nam ząręczy, że pod pła- Po plerwszych zaraz zwycięstwach pruskich moskiew- 


aczanych dążeń ultra a rząd stracił już austryąckiej monarchii , które nie mają nie spólne- Projekta moskiewskiego dziennikarstwa ograniczyły się 
czan yen -„Niebozpieczesństwo — pisze pół |go z owemi zgubnemi dążeniami ? W kraju naszym, tylko na żądanie, by Polacy spólnie szli z Moskalami, a 


wszelką. powagę,» Niebóżpieczeństwo = pis R W OC ley ARR gł Pol 
urzędowy, tygodnik == Ż może za rok stanie przed w tej prowincyi polskiej, Której przypadło yć Czę |nie dały żadnej najmniejszej nawet rękojmi, że żądania Pol- 


GER okropny a namacalny. Bardzo|ścią składową austryackiej monarchii — niemasz, dzię |ski po części przynajmniej uwzględnione zostaną. To też 
istyczne i komunistycz |ki Bogu, owego prądu, którym “sič” przeraża Warr.|nie rozwodailiśmy się szeroko nad temi głosami moskiew- 
mę,;które dotychczas majaczyły we łbach fontachów,| Wochenschrift. Mieliśmy przykłady, ‘Ze nadużywano|skiego dziennikarstwa lecz skonstatowaliśmy tylko fakt, że 
„pr eką krew 1 ciało... Zi wypowiedzeniem niestety najlepszych pozorów , aby występować z gwał-|przy każdym wypadku wyższej dziejowej wagi występuje 
posiadania, dziedzictwa i małżeństwa,|townemi repressyami przeciw narodowości, prze-|kwestya polska na jaw, jakby złowregie widmo dla zabor- 
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jku Polsce w: organach dotąd: nam „nieżyczliwych, który jest|dla Polski jak porażka Francuzów : idziemy bowiem ku woj- 


ad doi wł bł, Ly 
T IDRIE-TOLIJI Uroczystość. otwarcia -../ +. = |symptomatem obecnego stanu rzeczy, Ale zewnętrzne wy |nie niemiecko-moskiewskiej. W tej alternatywie ważną jest 
"R owbaj gi oy OŚ  <Saługłsd uh lan Di Ji ego |padki i poiożenie Europý:igdyby'nawet wywołały potrzebęjrzeczą dla Niemiec, po której stronie staną Polacy? Jeżeli 
ola Muzeum Bistoryczno-Po ski Taoro ys |odbadowania rmateryalnego Polski, musimy ją przedtem o d-|zamiast dążyć ku Czaroemu morzu, opierając się na prawie 
ais edlid oma) w -Rapperswylu. Za wii: |budowaów dziedziniecd ucha izgromadzić w jedno|bistorycznem, morze baltyckie będą mieli na celu, złączą się 
148, „Wobpioaiy BO 145; (Dykończeniejnbs natwsa i  |ogrisko żywióły państwowe. Pracując. w „tym kierunku gor-|z Moskwą, aby mieć Królewiec, Gdańsk i przywrócić grani- 


ask, Kmsla 6, prerës” sekcji Towarzystwa Griitli'w Saini wie; uwydatniamy ideę polską / pad o różnemi. postaciami, ce przedpodziałowe, uczynią wielki błąd, nie zdając sobie 
Gall, tak się wyraził : Jesteśmy świadkami bratobójczej : woj-|czy to pomnika, czy” Muzeum i będziemy isię gotować dojsprawy z potęgi germańskiej. Jeżeli przeciwnie złączą się z 
oj tat śliwej dla Europy; ludy zamiast wzajemnie wypadków, które ze żrządzenia Boskiego położą koniec nie-|Niemcami, otrzymają część dawnej posiadłości dziś do Prus 
„ny.tak, nie é NA spólnie pracówać 'nad' uzyskaniem ||doli naszej. Wytrwajmy przeto Panowie w naszej mozolnej |należącej, I będą mieli wielkie i silne państwo przy- 
A anlem wafnbóci dążyć dó uniwersalnego poko- pracy, oświecajmy miliony synów Polski, którzy jeszcze po-|wrócone, ponieważ takie tylko dzisiejsza Germania odbudo- 
„Juwi v emnego porozumienia się. Niech ich ówangelią ista; grążeni SĄ wano EW. nich zamiłowanie] wać musi, aby nie być w potrzebie bronienia go własnym 
miesie miłość bra tersk a ale rzeczywista w czynach wszystkiego 2e zę owe Papi szwajcarską piękną dewi-|orężem. W tym razie Polska będzie miała Odessę i stanie 
PRAC w niej ślę” śtreszcżić powinna polityka ię „i e den dra wstpś tioko , Wszy s cy dla jedne-|na drodze do Indyi. 
a dyplomacya. „Niech żyje miłość braterskałudówi*|go*, a Bóg pobłogosławi tej szlachetnej pracy. „Niech Panowie! Fundacya Mazeum interesuje nie jedną Pol- 
s: ot POWładysław Czarnomsk 1, obywatel niedawno[ż yje jedność iwytrwałość polska!“ jskę jako objaw jej postępu; stoi bowiem ona w wielu 
je kraju,przyb ły, przemówił po polsku, wykazując ważność] Ostatnim mowcą bankietu był profesor Kinkel wiel-|względach na równi z krajami wielką oświatę posiadającemi. 
j doniosłość, fundacy! Muzeum, olbrzymie "tradności, które kiemi okłaskami przyjęty, 'zmany «przyjaciel sprawy naszej.|Dążność dzisiejszego jej pokolenia jest bardzo chwalebna; 
były do .zwyciężenia, „wielkie ofiary, których wymaga ta In- Oto treść jego pietnównele:" „sA MPE młodzież jej pilna i wytrwała garnie się do nauk specyal- 
stytuoya, 1 wnosi toast poświęcony hr. Praterowi głiów- a Panowie! Chi wia daisiejsza mniej sprzyja dyskusyom|nych; jestem tego świadkiem y Szwajcaryi, i ta dążność 
amaA ANAT c telo wi, Paa etig 115 el | infernacyonalnym; narbiętności są 'zbyt rozbudzóne wojen-|powinna mieć w Polsce jak największe poparcie. Polacy 
e „Hr. P Jater oświadczył w polskiej mowie pódzięko- nemi wypadkami. Mieliśmy nadzieję, że Francya i Niemcy|przeto mogą się do Europy odezwać: „Dałaś nam kraj za- 
„wanie za ten dowód żyeżliwości I przedstawił Obraz obec- podadzą sóbie "rękę na korzyść Pólski, (aż oto: stało się to|grabić wtenczas kiedyśmy upadli, dziś mamy potęgę moral- 
+ nego, położenia sprawy naszej. „Pomimo nagrómadzonych |niepodobnem 1 Polacy ż żałobą w sercu musieli pod pruskim |ną i skarby wiedzy; oddaj nam Ojczyznę; w ręku naszym 
te alisk okropnych klęsk poniesionych "przez Francyg, na- |sztandarem walczyć przeciw Francyi. Z drugiej strony Niem- |już na zawsze zostanie. „Niech żyje młodzież polska.* 
"= 5031S pów odrodzenie ojczyzny bynajmniej fiie osłabły; |cy ujrzeli z boleścią demonstracye Polaków w Galicyi na Po tym toaście muzyka zabrzmwiała po raz ostatni; Po- 
> zz się wprawdzie czynniki ae zmianą położenia|cześć Francyi. Przed tą jwojngo lesee, nie jeden głębszy u-|lacy odspiewali hymn narodowy i preeszłę 200 zaproszonych 
Europy. Moskwa już przeczuwa, że potęga niemiecka słanie|mysł nie. mógł sobie zdąć sprawę, dla czego nadzieje Polski |udało się na statek, który w przeciągu półtory godziny wró- 
+„się, dla niej coraz .groźniejszą, że przewaga ' germańska da|są bardziej ku Franeyi jak ku Niemcom zwrócone? Gdyby|cił do Zurychu. Był to dzień: uroczysty Polsce poświęcony; 
"ej uczuć coraz bardziej, 1 że przyjdzie chwila odbudo- |pokój. zawarty: został w Berlinie, nawet gdyby to uczynił niebo się nąwęt przez dwanaście godzin wypogodziło, 


„nę jej a i | 
a polski na korzyść samychże Niemiec; Ztąd ten zwrot|rząd republikański francuski, wypadek ten byłby fatajniejszy 
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JIo. wych spiewów móskiewsko-pruskiego dziennikarstwa oiąglej narodowość ta jest spólnem bogactwem całej Słowiańszczy- 
! „posiada. 


ję z” 


Inne pisma polskie przypisywały propozycyom mo- 
skiewskim większą wagę i zajmowały się niemi nawet nie 
bez pewnej nadziei, że sprawa ta postawiona na porządek 
dzienny dyskusyi dziennikarskiej w bardzo niejasnej formie 
doprowadaić może do pewnych rezultatów. Dziennik Po- 
enański żywo kwestyę tę poruszył i prawie najwięcej łudził 
się nadzieją, że głosy dziennikarstwa moskiewskiego zna- 
mionują jakiś łagodniejszy zwrot w systemie eksterminacyj- 
nym rządu moskiewskiego. Dziennik Poznański wydrukował 
nawet za pośrednictwem swego korespondenta drezdeńskie- 
go list jakiegoś liberała moskiewskiego projeklujący zjazd 
polsko-raoskiewski za granicą. Jak płonnemi były wszelkie 
illuzye co do zamiarów rządu moskiewskiego świadczy od- 
powiedź dana dziennikowi temu przez organ moskiewski, 
który występował najgorliwiej za porozumieniem pomiędzy 
Polakami a Moskalami, t. j. przez Birżewyja. Wiedomosti. 
Przytaczamy tutaj ten artykuł moskiewski w całości, gdyż 
uważać go należy za sumaryczną odpowiedź dla całego 


_ dziennikarstwa polskiego. 

„Po wszystkie cząsy Polacy odznaczali się politycznym kierunku, tylko trzeba go zszeregować i dać mu przewo- 
beztaktem i brakiem jasnego pojęcia o swem własnem jjdników. Wreszcie rodak ten nasz odpiera mniemanie Bir- 
drugich położeniu. Oto nowy przykład ich beztaklu. Je- żewych Wiedomosti, jakoby w nas nie było siły stosownej 


szcześmy nie skończyli swych wywodów co do warunków|do dania odporu germanizmowi — przeciwnie, twierdzi on, 
a już Dziennik Poznański|że w tym kierunku, bardzo wiele można się po nas spo- 


pojednania się Rosyi z Polakami, 


oświadcza , że zanim jakakolwiek rozmowa z nami nastąpi,|dziewać. Tu, kończy swój Hst, jest właśnie punkt, 


winien wypowiedzieć dzisiaj z całą otwartością, co sądzi o 
zny, nie może więc być zniszczoną. Dawniej, powiada ten|jej dotych czasowej czynności i czego się po niej spodziewa 
rodak nasz, żądaliśmy więcej, ale to więcej usunęły|na przyszłość. 

fakta, jakie w około nas się spełniły. Zachowania narodo- Pewnie pragniemy szczerze jak najobszerniejszego sa- 
wości nie możemy spodziewać się ani od Bismarka ani od|morządu, bo pragniemy, by życie narodowe mogło się wszę - 
Beusta. Rękojmią zachowania naszej narodowości może dać|dzie i zawsze rozwijać samoistnie I naród nasz cały postę- 
nam tylko jedność słowiańska. W zjednoczeniu Słowiań-|pował w moralnem udoskonaleniu się I chrześciańskim po- 
szczyzny zyskuje się wszystko, a nie się nie traci. Germa-|stępie, a jednak chociaż tego najgoręciej pragniemy, musimy 
nizm grozi nam wszystkim, rzuci on się naprzód na Prusyjz bolem wyznać, że jakoś nam się nie wiedzie z naszym 
nasze, t. j. Polskę, Czechy, a następnie i na samą Rosyę.jsamorządem i że wiele z naszych krajowych mstytucyj za- 
Interes więc tu spólny. Słowianie mogą zrzec się politycznej|jwodzi pokładane w nich zaufanie i nie spełni zadania 
niezawisłości, ale nie prawa na swój wewnętrzny samorząd. włożonego im przez kraj 1 naród. ra 

Na tej podstawie może nastąpić pojednanie. Że kwestya ta Nie wiemy, czemu przyczynę tego przypisać. Gzyśmy 
nie dosyć rozrobiona winne dzienniki rosyjskie, winien|niedorośli jeszeze do samorządu, czy nam brak tych cnót 
Słowianin Lwowski, który waśń tyłko powiększa, winnej publicznych, na których winien się oprzeć wszelki samorząd, 
wreszcie i dzienniki warszawskie , choć wina ich mała, je-|by wydał owoc zbawienny, czy tak niszcząco działa rorkła- 
śli się zwróci uwagę na ucisk cenzury, pod jaką żyją, alejdający rozczyn pseudo -liberalizmu, przeniesiony do nas 3 
niech tylko uwolnią je z pod cenzury, a natychmiast prze-|bruku wiedeńskiego 1 lóż massońskich, ezy wszystko razem, 
mówią, a za niemi pójdą i dzienniki wychodzące w Pozna-|dosyć że czas tak drogi —a kto wie może nam nie na dłu- 
niu, w Krakowie i we Lwowie. Bo nie ma kwestyi , że w|go użyczony do mrówczej pracy nad ocaleniem i przecho- 
Polsce jest liczny materyał, który jest gotów pójść w tym|waniem narodowego ducha, marnujemy na wewnętrznych 
rozterkach, na ekspektoracyach niby arcypatryotycznych, a 
w rzeczy samej czczych 1 pustych dekłamacyach, na niszcze- 
niu i marnowaniu najcenniejszych sił narodowych. Dosyć tu 
wspomnieć na nasze liberalne dziennikarstwo jak: zaraża pa- 
ród niewiarą, jak go karmi fałszem pseudo-liberalnych dok- 
na któ-|tryn, tem samem niszczy ducha iście polskiego, zrodzonego 


Polacy żądają, „żebyśmy ich oswobodzili!* Czyżjrym zatrzymało się nasze posłannictwo, co do zachodnich|i wykarmionego w kościele katolickim 1 jak wynaradawia i 


może prywatna osoba, 
lub nawet całą redakcyą, oswobodzić Polaków ? Każdy Po- 
lak rozumie, że to sprawa ogółu całego rosyjskiego świata 
i jego rządu, i wszystko to, co redakcya Dziermika mogła- 
by wzląć na siebie, to jedynie pracę stawiania jako obrońca 


z polskiej strony przed narodem naszym i jego władzami |syga nad kwestyą ugody polsko- moskiewskiej. Artykuł ten 


choćby była i redaktorem dziennika granie Słowiańszczyzny. Zatrzymało się ono ale nie skończy: 


demoralizuje naród, chcąc go niby ratować od upadku i za- 
ło i nikt go z nas za skończone nie uważa“. głady. Kiedyś tych fałszywych proroków 1 apostołów kłam- 
Jeżeli Birżewyja Wiedomosti tak przemawiają w chwi [stwa osądzi jak należy przyszłość, dzisiaj dosyć, wskazać, jak 
li, gdy zależy im na złagodzeniu rozdrażnienia Polaków —|o lepsze pracują wespół z nihilizmem moskiewskim i ży 
to na tej odpowiedzi zakończyć się powinna wszelka dysku-|dowsko-massońską rewolucją. ń 
Tak się nam nie powiodło i 2 Radą szkolną. Wyzna- 


ale dla tego powinna ona znać najzupełniej wszystkie pla-|est bowiem otwartą ironią wszelkich najświętszych żądań iļjemy otwarcie, że od pierwszej chwili jej istnienia, nieprzy- 
ny, pretensye i wyrachowania swego klienta. A tego właś-|dążności polskich. Nawet religii nie oszczędzają Dirżewyja)wiązywaliśmy do niej wielkiej nadziei, wsząk nie mogło jej 
nie nie chce nam wyjaśnić Dziennik Poznański: wcześniej, | Wiedomosti szydząc z przywiązania Polaków do Papieża i|pracom towarzyszyć błogosławieństwo Tego, który zasiane- 


dopóki nie damy wolności Polakom! My zupełnie nie rozu- do kościoła katolickiego. A wszystko to pisane jest ze źle 
miemy, czego chce ta pólska gazeta? Czy ona przez to chce|ukrytym cynizmem, w tonie szyderskim, z kłamaną naiwno- 
że Polacy nie chcą mówić ani z prywatnymi] ścią., która w istocie jest ohydną obłudą. 


dać poznać, 
Rosyanami ani z redakcyami naszych dzienników, 
potrzebują poparcia ogólnej opinii w Rosyi? Jak chcą, 


że nie 


"w Polsce nie żądają. 


„I jakie ma znaczenie wyrażen 
sce? cóż to takiego polska wolność? Czy pojmują oni sam 
czego domagają się? Czy to ma znaczyć niezależność jedne- 
go tylko Królestwa Polskiego?” Zapewne, że nie. A więc, 
być może niepodległości Galicyi 1 Poznania? Mamy więc 
podjąć europejską wojnę za ludzi, którzy kryją przed nami 
swoje plany i zamiary? A może dla nich i Królestwa Pol- 
skiego z Poznaniem i Galicyą za mało, i że pod wolnością 
polską rozumieją oni jeszcze posiadanie Litwy, Białorusi, 
Małorosyi z Kijowem i Nadbałtyckich prowincyi? W kat- 
dym razie -domagając się swobody, powinny jasno oznaczyć 
jej granice, Całem tem bogactwem już oni raz władali i 
zmarnowali je. Czyż mamy jeszcze raz wznawiać (ęż samą 
próbę, jeszcze raz przechodzić naszą historyą od samego 
początku, jeszcze raz powtarzać wszystkie dawne waśnie i 
walki, w nadziei, że może będzie inny skutek , korzystniej- 
szy dla Polaków ? Historya ta, jak się zdaje, niczego ich 
nie nauczyła. Liczyć na Francją, na Papieża, na Bismarka, 
a nawet na Beusta, i w tę samę chwilę mizdrzyć się do 
Rosgan i do ręki ich, z spółczuciem im podawanej, czyliź 
to nie znaczy, że nie nie pojmują i niczego się nie nauczy- 
li? Kiedy z nimi postępujemy ostro, krzyczą, że my bar- 
barzyńcy; kiedy zwracamy się uprzejmie z życzeniem polu- 
bownej rozmowy dla rozjaśnienia naszych 
odwracają się od nas. Nie wiadomo, jak z nimi postępo- 
wać... Doprawdy, czyż nie lepiej od 
gdzie właśnie przyjeżdżają Jezuici i wkrótce może zje 
sam Papież? Polacy chcą się uwolnić od nas; 0, żebyśmy 
mogli być wolni od nich! Bez nich, bez porównania byli- 
byśmy i silniejsi i oświeceńsi. Czyli to nie oni swemi bez- 
celowemi zawieruchami nieustannie odciągali i odciągają 
nas od wewnętrznej naszej pracy ; zmuszają nas ciągle u- 
trzymywać pod bronią wielką ilość wojska i bezowocnie 
marnować nasze narodowe bogactwo? Tak nasza niewola 
wzajemna, a jeśli tak, to jasno, że 1 nasza wolność musi 
być spółną. To pewnik. Mocno przekonani jesteśmy, że pe- 
wnik ten zrozumieją , jeżeli nie w Poznaniu, to w innych 
ogniskach polszczyzny *. 

„Nie wszystkie jednak dzienniki — mówią dalej Dir- 
żewyja Wiedomośli — przywitały tak , jak Dziennik Poznań- 
ski masze artykuły 0 jedności Słowiańszczyzny i pojednaniu 
się Rosyi z polską narodowością. Toż samo można powie- 
dzieć i o prywatnych ludziach. Na dowód tego dziennik ten 
przytacza list prywatny jednego Polaka z Zaboru rosyjskie- 
go, a to dla tego, jako odznaczający się umiarkowaniem i 
zdrowym sądem. List ten podaję wam w streszczeniu: Ro- 
dak ten nasz powiada, że myśl słowiańskiej jedności może 
być wprowadzoną w życie. Że na gruncie tym waśń po- 
między nami a Rosyanami może być załatwioną. Dostatecz- 
nie tylko, aby narodowość nasza była zabezpieczoną, bo 


aleina którego panslawiści wszyscy ogromnie liczą. Wiemy te- 


w takim razie nieoficyalna rosyjska inteligencya naturalniejdy z tych dziennikarskich ekspektoracyi, co nas czekać mo- 
zacznie milczeć i nie będzie narzucać swej pomocy, którejjże, gdyby to stronnictwo objęło ster rządu, wiemy także z 


ie to: dać wolność Pol- |Je Sie rząd WA 
į [czy stanie u steru stronnictwo panslawistyczne ks. Konstan- 


mu ziarna wzrost daje, bo była ona pierwstym wyłomemi 
w istniejącym jeszcze podówczas konkordacie, pierwszym sas 
machem na wolność kościoła. Nie spodziewałiśmy się tego 
nigdy, by władze kościelne ż urzędu i posłannictwa bronią 
ce praw kościoła, położyły na nią swe placet, a gdy potos 
żyły przypisaliśmy to tylko temu brakowi żywego katolic- 
kiego poczucia, temu bezdusznemu letargowi, jakim odzna- 
czali się od dawna ci, którzy rozbudzać by š 
Aa iai, a którym tak ie odznacza » 1 ata 
go nepotyzm uważać będą za heroizm enoty a ulegania 
choćby najniesprawiedliwszemu naciskowi za roztropność 
wężowską. „31 
Ale chociażeśmy się nie wiele już od początku po Ra- 
dzie szkolnej spodziewali, mieliśmy się prawo spodziewać, 
że zwąo się krajową, będąc zastępczynią rodzłców katolie- 
kich —a przedewszystkiem będąc utrzymywaną krwawym 
groszem katolickiego ludu, nie zechce się połączyć z wro- 
gami kościoła i dybać na zagładę tej wiary katolickiej, któ- 
rą i tak z całą przebiegłością bizantyńską 1 okrucieństwem 
mongolskiem niszczy despotyzm moskiewski, gdyż czuje 1 
wie, że jej upadek niezwłocznie pociągnie za sobą ostatecz- 
ną zagładę całego narodu. Lecz inaczej się stało. A dosyć 
tu wspomnąć na zakaz dany katechetom, by młodzieży ka- 
tolickiej nie zawiązywali w stowarzyszenia katolickie, i nie 
ważyli się rozszerzać kwitnącej niegdyś w całej Polsce kon- 
gregacyi Maryi — Congregatio Mariana — lub na owe nie- 
sprawiedliwe postępowanie z byłym katechetą stanisławow- 
skim, lub zresztą na sprawę wyboru i wysłania delegatów 
na ankietę głmnazyalną. Być może, że sławny autor znanego 
artykułu „Heraklit i metoda badania*, którego to jedno na 
reprezentanta sławetnej rady miasta Lwowa kwalifikowało, 


Birżewyja Wiedomosti są organem księcia Konstantego, 


krwawego doświadczenia , jakiem barbarzyństwem powodu- 
ząd dzisiejszy otrzyma się nadal, 


tego — Polska jest zawsze dla Moskwy przedmiotem nie- 
nawiści i barbarzyńskiej , eksterminacyjnej polityki. 

Na wypadek tedy wojny prusko-moskiewskiej stanie 
my po środku dwoch mocarstw, które — mówmy otwarcie 
— zarówno 1 szczerze nienawidzimy. Żadna strona tedy bez 
zupełnej zmiany dzisiejszego stanu rzeczy ani naszego po- 
parcia ani sympatyi spodziewać się nie może. Gdyby zaś 
szło koniecznie o przechylenie się na jedną stronę, w dzi 
siejszem położeniu prędzej bylibyśmy przeciwnikami niż sprzy- 
mierzeńcami Moskwy. W Prusiech bowiem dzisiejszy barba 
rzyński system rządowy nie długo zdoła się utrzymać. Mo- 
żemy mieć nadzieję, że prędko runie ten system a możemy 
być pewni, że po jego upadku obejmie ster rządu stron- 
nictwo, które obali wszechwładztwo pickelhauby, uwolni 
naród niemiecki od jarzma junkierskiego i innym narodom 
nie odmówi ziszczenia żądań słusznych. W każdym zaś ra- 
zie możemy być pewni, że z tej strony nie gotuje się ró- 
wnocześnie srogi zamach na narodowość naszą i kościoł, 
który jako żywolna podstawa naszej narodowości tępiony 
jest przez Moskwę z azyatycką dzikością. 

Zastrzegamy się przeciw (wierdżeniu, byśmy tą wska- 


nieporozumień, |zówką określili stanowczo program” naszej przyszłej akcyi|żę szkół nlo skończył t dla tego>jak lat temu kilka argu. 


na wypadek starcia prusko- mosklewskiego. Powtarzamy, żę|mentował pewien radny — woluy. jest od przesądów, jakie 


dać nam ich Prusom, |"yśl te opieramy o dzisiejszy stani rzeczy. Dzisiejszy rząd | wpajało dotychczasowe wychowanie, może zresztą 1 jaki in- 
dzie i moskiewski jest srogim katem, a stronnictwo, Konstantego ny radzca szkolny przyznaje się do. teoryl pana Staneckiego, 


reprezentowana przez Birżewyja Wiedomosti wcale nie wró |żę oni od małpy pochodzą, co temu ostatniemu chętnie wia- 
ży nam lepszej przyszłości. raymy, bo zą nadto dobitnie widać w nim to pochodzenie 
Teraz znowu Organ ten pisząc, że ponieważ dzienni-|w małpiarstwie nędznych teoryi Darwinów 1 Vogtów ale 

kom polskim w Warszawie pisać nie wolno swobodnie, W|igd polski, i cały naród polski inaczej jeszcze dzięki Bogu 
tej kwestyi, więc potrzeba założyć we Lwowie pismo polr|gzuje i sądzi, i 2 najgłębszą pogardą odrzuca tę publicznie 
skie, a przyjaźne Moskwie. Ależ tego. pisma nikt. czytać nie| qoszoną niewiarę, niby to cechę nowomodnej kłamanej: óświa- 
będzie. Mieliśmy Słowianina , a nikt 0 nim nie nie słyszał ity ; kłamanego Postępu. To poczucie katoliekie całego nato - 
nikt go nie czytał prócz ohydnej tłuszczy naszych ajentówi du __a przedewszystkiem ludu polskiego zraniła rada 8zk0]- 
moskiewskich. na , pierwszy przeto zarzut jaki jej czynimy fest ten, że za- 
Jeżeli tedy Moskwa na seryo pragnie bodaj w części| wiodła, owszem. zdradziła zaufanie, katolickiego uda, i6 nie 
naprawić swe ciężkie zbrodnie popełnione na polskiem na-|tyjko nie stawiała oporu, ale owszem dopómagała dö òsta- 
rodzie i kościele, jeżeli chce, byśmy w przyszłej wojnie| „sonia wiary, a tem samem i moralności śród raszej 'mło- 
nie stanęli przeciw niej spólnie z jej nieprzyjacielem — to|gzieży. Jeżeli przeto dzisiaj w sposób zatrważajqcy szerzy 
powinna wziąć się prędko do dzieła i zamiast obłudnych|sję między, nią demoralizacya, jeżeli dosyć spo, rieć na mto- 
słów pokazać czyny, któreby dawały pewną rękojmię, że|qzięż wychodzącą ze szkoły, by ujrzeć tych Wiw s 
przyznane zostaną słuszne prawa naszej. narodowości i na- wybladłem obliczem, podkowami sinemi pòd okiem, 'drtą- 
szemu kościołowi. cym głosem i niepewnym krokiem, jeżeli kwiat tłództeży 
wprzód nim się rozwinął zabija życie niemoralne (6*6:em 
kapłani najlepiej wiedzą), to jest we wielkiej częśći dźtółem 
Z nad Worony 5. listopada. rady szkolnej, jej za ten postęp Przeważający należy się po- 
dzięka, bo Qui est causa causae est causa causati. 


(0 Radzie szkolnej), i 
Drugi zarzut jaki radzie szkolnej czy Z A nić my 


Korespondencye „Unii“. 


Skończył się dzięki Bogu peryod Śletni Rady szkolnej.: à olni ynimy — 
Każdy więc, komu leży na sereu dobro krajů 1 kościoła, po-|sami go czynimy — Jest» że rada sakolna. nie podlęt «i d'òr 


m mh 


x i mi cznie nie Francuzi, lecz, Bismarkjdzą nas owszem wiadomości, że naród tranouski w znacznej 
ganizacyi safnolstnój sę: siköt wojny sein m taty Aa em ea broni. Postawił bowiem: taklejswej części , radby już zawarł pokój, choćby węża iā cenę 
alesem się nie. przyczyniła do ich nmaa przedkładać sej-|warunkt, nad które Francuzi woleli przenieść walkę najroz-jAlzacyi i Lotaryngii i olbrzymiej kontrybucył a aw 
cęowęjza (ne. AD. WO GH ag Ayn sj życia paczliwszą. Nikczemnem matactwem potrafił Bismark wy- — Gambetta pozostaje nadal ministrem WOJ? spr 
page ina dala kaj „a ipiko wiedzieli o|wołać taką sSytuacyę, że wobec Anglii. dzisiejszej orędo- |zewnętrznych. Jest to skutek 20 kolej i HAGI iw 
wyczyn a ea aj regularnie pen- wniczki pokoju, przywdział szatę niewinnego baranka.l od- — W Paryżu ma obecnie a „ea frata 
sa Tiia diedi ipii jak dawniej, i że gdy czego|odpowiedzialność za. dalszy rozlew krwi zreuca na Ęran- 004 BRA MAE Ly È AGE a e (Po SRN u 
syj. że dłużej zale j | | 
potrzebowali, odsyłano igh, od Annasza do Kalfasza. Tyle |-oaj waewowiaia daśtpstwem TREET tych układów jest|kapitulacyi Bazaina. W Tuluzie, Marsylii, Lyonie, St. Etien- 
hyło praktycznej pai „0 APA sławetnej rady, że tyle ksią-|pocieszająca wiadomość, że Gambelta pozostaje I nadal w|ne Perpignan, Nimes, „Grenoble były emeuiy, po piaty. 
żók SAMOA oa paarini 298” a iomu Odpo-|rządzie. jako. minister wojny i spraw wewnętrznych. Ale h yes a W PA łaj f Koi 
dy en w z t j nie wiele pożytku, |energia i podziwienia godna gorliwość zacnego Gambetty Napoleona. u j 
z pos w Ri Z alk king Visiidid a|nie dada podźwignąć Francyl, jeżeli nie przyjdą mu w po-|no stan wojenny. 


a prze. $ zw wyp s s = yusz Chigi opuścił Paryż — nie za- 
pP ŚW ( adki jeżelt n. p. słoty jes ienne Nunc papieski 
(o tych zapomniał ietna rada. moc jakieś nadz yczajne y , | 3 : i 
F tak najpierw książki zwłaszcza ludowe, przeznaczone i mrozy nie w ynisźzczą pluga w K pioke Ę e kary ich, któr A trzymując y ię w Wersalu i i ; 
i j y ' k tylko w imię zbrodnie najnikczemniejsze spełniane a ludności francusk ej TY Rząd francuski miał zaproponować Stanom Zjedno 
dła Judu , do którego nikt się nie zbliży ja 
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szkolnej. Ródzą się: ż tego oprócz nędzy iancgkiaja wedi 7 add Mo Wino róakoji, o której przebąkują już na-|mają zniszczyć religijność, zaś bezwstydna rozpasana prasa 
nójstnutnitejsze Pei anna, PEACE l ana hr. Beusta. Warrens Wochenschrift już obecnielpodminować znaną polityczną wierność Rzymian. To zdaje 
żenie — gdyż staje w upokarzającej zawisłości od: gminy. EE Ca ści któreby Austrya osiągnęła wśród reakcyi|się być na razie celem rewolucyi — dalej dotąd nie idzie. 
Nie łudźmy się pięknemi marzeniami, lud nasz ciemny prze-|wylieza aa sc merłingowskięgo. Ale przełom taki nie tak|Czyżby się miała czuć za słabą do obalenia monarchizmu ? 
ważnie i mało o szkołę dbający, jest już zrażony do wszel-|1 ministers pos do skutku. Węgrzy założą stanowcze veto: a|Możnaby prawie myśleć że tak jest — a jednak tak nie jest. 
kieh danin; bo podatki Ber ninye i ÓW piec á! AA Alk przyjmie także potulnie do wiadomości tegojLoże wolnomurarskie wydały hasło szanowania monarchii a 
sikołę daje” tylko niechętnie, “bo nie rozumie jej znaczenia. di Ar ar Aent i A USUYiM eko. "W opó Aa Konseyi aawe dd powiiógo” stoki < papiestwa, ateby pomiędzy 
Ztąd niechęć do nauezyciela 1 rozliczne dla niego nieptaziej Re” 8 $ i y „la. EE OTEN órego|obydwiema władzami przyszedł do skutku rodzaj pororu- 
mnośćci. Słyszeliśmy jak pewien wójt mówił nauczycielowi|aus paz K y w przybliżeniu przewidzieć się nie da. Įmienłia — tak zwany modus vivendi: Krótko mówiąc, jest 
upóminająceńiu się o ławki dla dzieci nast ryc eż — Przy wyborach czeskich Niemcy wszędzie ponieśli|planem rewolucji , papiestwo przez mónsrchią poniżyć , i u- 
dzie. gminnej), pan jak pijawka nas tylko Pa z Rs sólktęskć. Korft fakt" fén pradai tylko w okręgach czysto nie-|czynić pogardliwem, aby się później pożbyć obudwu. Także 
się naptzykrzasz. Czy (0 nie zaboli nauczyciela, czy on, mieckich. Czeski sejm wysyłać ma do Rady państwa 58 de.|i dyplomacya ma w tej komedyi swą rolę. Reprezentanci 
bledny, przestał być człowiekiem? ! ,. zh W dzisiejszej Radzie niebędzie tylko 24, Tajkilku europejskich mocarstw uczyniły znów parę kroków, 
- *Wladomo do tego, jak mało powiaty popierają sprawę|putowanych. papa rh = Ida WEczio pad pozozętn»abeal abenia Josh; Olea Śr. — G niacjywisto” 
oświaty, więc nie dziwujmy się małemu jej postępowi. Cze. |liczba wystarczy, ażeby centi J A a a tey taei 
A f te-|wystarczy. ażeby sami tworzyć mogli prawny komplet. Wdści jednak zawsze tylko A SOLNO ».80y wyłudzić od niego 
muż więc rada szkolna zamiast wysyłać delegatów na ank każdej tedy chwili federaliści usląpieniem swem z izby mo-|coraż to nowe koncćsye. Zapómocą świetnych obietnic stara 
tę glmnazyalną nie Ben T of ARA gta wagi s i «ać mpletować. się dyplomacya zmiękczyć nieco Ojca św, — zupełnie to tak 
> REFE wj 1 jak mieć musi, jeżeli ma skutecznie — Sejm kroacki odroczony na dłuższy czas zgromadzi| wygląda, jak gdyby i ona słuchała hasła tajnych stowarzy- 
jaka mu się należy jal 8 j , i iližäcyi: — O|się na dalszy ciąg pfżerwanej sesyi dn. 12 bm. szeń. Ale Pius IX pozostaje nie wzruszonym, i podobnie 
apostołować | rozszerzać światło osia SpyCeY A d y — jak Zbawiciel na puszczy odpowie kusicielowi: Vade retro, 
tem wszystkiem zapomniała rada szkolna , lub gdy się kiedy Satanas! Nie — ugoda jest niepodobna | Niemasz porozumie- 


: rodkiem — z jakąś dobrą A 
odezwała, to tylko z jakimś p ółórodk nia pomiędzy Bogiem i szatanem, pomiędzy papiestwem i 
BR DODGE" wii e: 

chętk4,, kńórepki jak wiadoma | całe piekło wybrukowan ręwolucyą !—Zdrowie Ojca św. znajduje się ciągle w stanie 


To rpg sre! jaki, jej czynimy. wybornym. Jego niewyczerpany humor i spokój duszy, na- 
e 


msamem powiedzieliśmy, czego żądamy od przyszłej pełnia zdziwieniem wszystkich, którzy mają to szczęście zbli- 
żyć się do niego. Mówią nieustannie o przybyciu Wiktora 


od alei Dr niczawodziła zaufania ką. [2072 i Lotaryngia mogły yt pipa dosłów. Ca konstytuanty. 

rady szkolnej : żądamy ej by nieza ASB BT Na to p. Bismark przystać nie chciał}, Walka więc trwać bę 
toliekich rodziców, by uznała i według tego p A } |dzie-dałej, Walka nierówna, nie dająca Francuzom żadnych Emanuela , oiągle je zapowiadają i znów odkładają na pó- 
że wiara katolicka į miłość kościoła to nasz a du szans powodzenia, a zwycięskim hordom krzyżackim poda źniej. Oficerowie włoskiej armii zdają się być niezad owpłęgi, 
klejnot, eała spuścizna naszych ojców, przeto ją W Iność jąca upragnioną sposobność do nowych gwałtów i morderstw. zamyśleni i podejrzliwi. Głośno powtarzają, że tylko Kółóta 
a nie osłabiać należy; żądamy, by jej drogą była ra ay Zdaje się, że dopiero upadek Paryża położyłby kres wojnie, przyjaźnie ich przyjmuje. — Wzięci w niewolę żołnierze pa- 
młodzieży, którą znowu tylko jedna wiara į przywr wi a takowy w obecnym stanie rzeczy jest nietylko nieunikniony, plezcy powracają powoli. Ze 150, którzy byli internowani 
trayma ; żądamy by walczyła przeciw pseudo - Hberalirmo ale nawet. dość bliski. Przypomną sobie zapewne czytelnicy |, Weronie, nie chciał ani jeden wstąpić do włoskiej armii. 
nieszczęsnemu, psującemu i młodzież | kraj cały, a PON nasi, że przed rozpoczęciem oblężenia głosił rząd francuski, Z pomiędzy innych — przenieśli się do niej tylko tacy, któ- 
by zajęła się reorganizacyą szkół w duchu sprawiedliwość Ry PG RAAL EG wi" ico! eym mie ło a 
ci oczekują z niecierpliwością chwili, w której będą mogli 


Anglia. Dziennik londyński imes proponuje znowu 
aby wielkie mocarstwa ofiarowały obu stronom walczącym 


z granicznych. 


Francya. Urzędowe depesze z Tours i Berlina dono 
szą, że rokowania o zawieszenie broni rozbiły się stanowczo. 
Rząd francuski stawiał warunek, aby podczas trwania ro- 
zejmu wolno było Paryż zaopatrywać w żywność, i'aby Alt 


iż w Paryżu nagrómadzono żywności na 2 miesiące. Te upły- 
1 istotnych potrzeb. wają dnia 18 bm. bo 18 września został Paryż odcięty od 


ana ESEE 


= ka Aert napowrót wstąpić w szeregi obrońców Stolicy świętej. 
TEATR WOJNY. Dziś już prawdziwego cudu by potrzeba, aby Francu- | PPE 
Układy o zawieszenie broni zostały stanowczo zerwane|aom powiodło się siłą wypędzić nieprzyjaciela z kraju. Trze Rosya.  Wykończono projekt nowej organizacyi armii. 


E $ : - tak Ma się dzielić podobnie jak pruska na linią, rezerwę, land- 

maż ciężonego. "Na pozór: fakt|baby przynajmniej pół miliona ludzi takich jak Gambetta; I , , 

nie przez 0. ba RÓ > da mad yp naie hronić ojezyzny do ostatniej kropli krwi, po-|werę i landszturm. Moskwa jest z kolei trzeciem mocar- 

am |. "= dość znaczne siły wojskowe, trzebaby dzielnych i energicznych wodzów, zgody i łączno- |stwem, przyjmującem organizacyę wojskową od Prus. Te 
s ZA F - Docho-[ostatnię urządziły takową w r. 1813. 

któreby upowaśniały lob: do takiego -traktowania projektów ści — a tego wszystkiego dziś Francya nie posiada. Doc A (letzBofioów T 


== 


— Moskale spiewają ciągle jeszcze na nutę pojednaw-[cami obu obrządków. Wszędzie w miejscach; gdzie są koscioły,ļūadto sam. bezpłatnie uczył - : : 
czą do Polaków. Niedawno powzięli myśl utworzenia we witały go procesye licznej ludności łać. kat. agih zi saga całych dniach „Ati Bej a aż a ERER EE ABA iR 
Lwowie organu, któryby ugodę polsko-moskiewską propà- prabagspsam na czele, : a; w innych łączyły się oba obrządki w|śpiewu z. takim postępem, iż gdy na popis roczny aitei ate” 
gował. Nie wiadomo jeszcze czy ta myśl w czyn przejdzie. r! a. PRIS W każdem zetknięciu się z ludnością i obywa- ilości dziatwy i ciekawych widzów * 4y' stodole dużej * się öäbştjo 
elami, doznał najprzew. metropolita oznak jak najwyższego usza- |zjechał ks. nadzorca i delegat rady powiatowdj w Sanoka i przys. 

nowania, jakie temu zacnemu i prawdziwym duchem katolickim |słachał śię odpowiedziom dziatwy, *wyrzekł. te. słowa... Tyle o 
Ki bin ika przejętemu naczelnikowi kościoła ob. gr. się należy, Nie żałował|nadzoruję szkoły ludowe a nie spostrzegłęm, nigdzie „by gą = 
F : on też swego trudu, i w bardzo nieprzyjażnej, bo'nader słotnej|skutkiem, uczono dzieci. I w tym roku na nowo uczy alej 

— Piękny przykład. Przed tygodniem ogłosił Dzicnnik| Porz dowiedziawszy się, że w dalekióm Podolu, wsi Uhrynin|ten zacny pleban. Na widok odczytów w DEW hyi 


Poznański składkę na biednych naszych wychodźców dotkniętych 
srogo przy bombardowaniu Strassburga przez drapieżne hordy 
krzyżackie. Ludność Wielkopolski złożyła nowy i świetny do- 
wód swej niezmoórdowanej gotowości do ofiar, /W „przeciągu 
jednego tygodnia bowiem złożono na ten cel już około 300 tal. 
Galicya o tyle. większa od tej dzielnicy Polski złożyć się nie 
może na znaczniejszą sumę dla rannych Francuzów, chociaż 
dzienniki zbierają jnż składki od dwóch miesięcy. 
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takie wyjaśnienia tego niezwykłego u nas fenomenu: W powie-|kościołach pojedyń : dzi - ok; H jad „iw A WTO = 
$s mę -AA k jedyńczych, opowiedział, jakie ślad t S e WODI jup railoiad o „slełoż 
pae ai AW gu ie i eiekiyi kościoł Świe, i koc 1 dosa dnie, Ri eey r pni , Ostatnie. wiadomości... rg me pi 
PEET RE DE Aa pręty, p sg wania nie ustały, że w naszem tu sąsiedztwie (Uhryń leży o mil| * Na przedwezorajszem, 5, posiedzeniu . Rady, an- 
$PuJe zj y Jı J 3 od zaboru moskiewskiego) w carstwie rosyjskiem, gdzie mie-|stwa Jichhoff,. jako prezes komisyi do, ol rądo nia 


powietrza, W krajach biegunowych, gdzie nie ma ani burz ani|s-payców Śłąd. śtonsitu do odascacpóliintwa odikościdła, ri- Śwazosdjninć roir z ASOAWAGACĘE each žá Pn 
$: : es BÓR retazi 


ogniste smugi, zwane zorzą północną. Jeżeli światło to podniesie] vielki śła Ą > ; A > 4 A hz ie. na. czasie 
ielkie prześładowanie, „tam , prawie wszyscy biskupi ze stolic przy obecnie zmi enionych. stos j ch. Ta p 


zepsucia zabezpieczyć je można przydatkiem pewnych soli che-|, a f A M 3 Aiz i > TU: 
P por I pray Para o: Żółkwi fiakrem kobieta, około lat 30 licząca i dopytywała się|szął podstawy konstytucyi i stworzył. rodzaj ana! ii 


zwierzchnictwem ministerstwa wojny — i zatrudnia 1200 ludzi, T. wożnego.Śa. LWiobi Wiata OBOAEGO Ab ani : i ' 
; „$ rego miała mieszkać. (| ndk ip 195449: 
1 (4 eg iaia (YA wspomniona pani tocki, Tschabusch ni gg i. T aaffe.b ronią „rządu, 3 baa 


-pada na Francyę 15,800.000 h., na Włochy 26,550,000, na Au+ żonę i córkę do Herbaty, którą nieznacznie zatruła. « Wkrót:|yyigyi ` i 3 
stryę 24,050,000 h., (z tego na Węgry 14.000.000 h.), na Hi-|c6' stracili ugoszczeni przytomność, z której, korzystając nie- siadał mad ce AAA sqybro olusosią sa ala 
szpanię 22.900.000 h., na Portugalię 4.900.000 h., na Grecyg|gnjoma rozbiła kufer p. B., a zabrawszy, pieniądze w papierach igo dr pe ymują: W: ołach, parlamentarnych  wię- 
1,220.000 .h., na Szwajcaryę 1,170.000 h., na Rosyę 800.000 h.,]; srebro uciekła. Zanim się dowiedziano o fakcie, nie żył już eńskich, w razie « yo ES. $ 


Oldenburg i Lichtensten 1.000 hektolitrów. Wartość rocznej. pro- Magdaleny we Lwowiei — kilka podobnych zbrodni miała po- 
dukcyi w Europie wynosi około 2,360,900.000. fr. (G. P.) pełnić. i i rjwia : : TA Aa 
— Muzeum w. Rapperswylu. P. Teodor. C u nti kn b , SMG : í i 
jeden. z publicystów znakomitych jest autorem ciekawej brasny ilka mariaa jm norr, Spirala gie, iat Pda] 
która wyszła w Zurychu u księgarza Schulthessa, pod tytu | naerogo plabana u rktóry daje candi przykład DANNE 


Die Einweihung des polnisch-historiśchęń Muzeums żu Rap: RY UP à i 
» s obywatelskiej i kapłańskiej. tygodniu. sieiogu w elsi 

perswyl“; przemowa wydawcy brzmi w tych słowach: „Kiedy W ł k 1 l h | patsioqu w olele żyby — ainsi 
narod poinimo śttletniej niedoli daje niezaprzeczone dowody swej igra łe row e i EEG Sejm półnoeno niemiec i. nie będzię, zw, 9y 


rodziców ' posyłających dzieci do“ szkoły: w Rzeszowie: katecheta i iej iBtrags 

tejże szkoły ks. Jan Biega, Zaraz w pierwszych miesiącach za Sa óeajojciacau nago: doh barga » dokąd 

pomocą Boga a dobrą wolą ludzi bogobojnych uporządkował ten e 0 5 i I Ż6 b: 

pleban kościoł : nasz ubogi a. zaniedbany, tak, R w podobnej|aeg0 Związku następi 20 bm, Uchwalone „tam być 

schludności i porządku nigdyśmy go jeszcze nie wiedzieli, * Za+|mają nowe środki do prowadzenia wojny. tyst 

prowadziwszy wzorowy porządek w odprawiania nabożeństwa i Nie wiadomo jeszcze. kiedy nastąpi bomb rdo- 
s TEI [dc dynie 


ponatów na gościnnej ziemi Helwetów. ż 
„Życzymy pomyślności tej znakomitej Instytucyi, której 
tymczasowa uroczystość odbyła się w tych dniach w obec licznie 
zgromadzonych. W dowód serdecznego - spółezucia dla niewyga- 
słych praw narodu męczennika, wszyscy obecni podpisali Akt 
założenia Muzeum. Poźniej odbędzie się uroczystość in- 
ternacyonalna otwarcia tego Zakładu, odroczona z powodu wojny. 
„Dajemy wiernie w tym opisie, którego autorem jest jeden 
z sprawozdawców, mowy i szczegóły tego interesującego obchodu, ATETWIT i - 
— Artyści polscy zaczynają coraz bardziej wzbogacać swemi i 1 llaom ię i O GHZ HI U łe teaiuwisb ala śgłw „pial wko 
płodami Muzeum polskie w Rapperśwylu. P. Walery Eliasz z p ; A łoszenia. aślitox anfOŻi abai SOW duo 
Krakowa ofiarował swój obraz olejny Męczennicy chrze- u tad] -5 rf > e Fa 
ściańskiej, który się znajdował na wystawie w Bazarze w L. 3958 P'S y papae ' swoi s: RPG Na że aa 
piotra | i ; så | i MAG AGS 23; r" siał Kw r” : Sh 4 ryz 
— (W. P.) Z Podola. Znajdując od czasu do czasu po 5.108 i 7 p VIE EJ). kroi”. zh AR: Š > 4 sa gadał 
dziennikach krajowych zamieszezane wzmianki o agitacyach wro- o /R VGA E BE VPS zh N, wr Holsoqa 
gich nam pseudo-Rusinów, czuję się spowodowanym odezwać się . | ; 979) s"amoqsz Mcidletzew ag) 
kilkoma słowami dla wykazania, że ta agitacya, dążąca do wa-| I wi i3 f i 1 ab 0 i Galyl 04 , siawzsbo 
śnienia Polaków z Rusinami, nie znajduje odgłosu w. kraju ;, bo Odnośnie do obwieszczenia z dnia 15. października t. poły 5690.-Dyreke a 
już to każdy uznać musi, że lud wiejski żadnego w niej udziału Galic T stw W f à żóśiął Ebiibrm int sat t y 
nie bierze. ale nawet i z ruskiej inteligencyi mało się kto pod « lowarzystwąa kredytowego ziemskiego oświadcza nimiejszem , ŻE wybory 
ten złowrogi, krajowi nieprzyjażny sztandar zapisuje. Od dawien delegatów W okręgach wyborczych: kob (spół PORAWÓL W g T, 
i 7 A p . ? s 9 ra Dpt : isniQ ża vba 


dawna żyliśmy na tej ziemi w największej zgodzie, ślubne węzły i ni 
łączyły te dwa rody, a groby ich nie rozdzielały, w stosunkach F Biała — Zywiec = 


iwsiią det naq (tenntag skb 
choć szczupłem pomieszkaniu szkółkę — sprawił własnym ko- Z Kassel donoszą, że Napoleon „mocno Zacho- 
sztem potrzebne sprzęty, sprawił książki, mapy, globus i t.'d. rował. moletwoln ATP, 


i BESET h 54 
i ERIRONA abaid 


fa 
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wósłzbot dolaeiioj 


towarzyskich wszędzie jak największa harmonia panowała, ai dziś | t , j jolin tł adolfolsi siiw a 
w wiał sbojcach, Ay A ziie. nie naliczyłbym mnogich ; 2 Gródek — Jaworów. 16 66a -Gh6 tera k; ak m7 
przykładów tej zgody między ludnością obu obrządków: ileż to ! 3 Kałusz LAF Dolina rd: sa01b ią ledo Gia "E alis > "M Son(sła 
Rusinów ożenionych z Polkami nie tylko w dawniejszych ale i Whea a aak ya pady! zę o saldsteo oin a 
w najnowszych czasach. Tak przed kilkoma tygodniami przy- dh, Łancut — Kolbuszowa iDO, OATI nwonz pòni „ydełzbotm 


stysdiaw yd vabgź „BOłyzYj 


- Myšlenice rÀ Nowytarg śsł4bolpy M9 gi UBĄ p imontytszastą 
. Śniatyn — Kossów udanb u kse pydnsinagioci Qla Bigisz yd 

„ Staremiasto — Turka dstnóq dytajotet : 
i przecież ka. Krzyżanowskiego nie raził ten dowód zgody księdza 


z dworem, bo sam był między ugoszczonymi, Dużo podobnych | BUG J te pog l ? Stryj E Drohobycz tuinw QTA3T 
przykładów mógłbym zacytować, ale nie chcę`prżėđłużać tego odbęda sie Nie. JUŻ 21. lecz 28. listopada x tego roku. kai 0 ze 
y fa : i Bos inod oli seSiw RO ybafź } 


pisma, i przejdę do bytności najprzews metropolity Sembratowicza sf > R 5 
na naszem Podolu, gdzie będąc przed paru tygodniami, mógł się Od Dyrekcyi Galic. Towarzystwa Kredytowego: Ziel ORO w: serią sia 
naocznie przekonać , jaką tam zgoda panuje między mieszkań- We Lwowie dnia 2. listopada 1870, »: biedww ybg: , Mtogisseslągą gia ola BERS not 


| Wydawcą, Właściciel i Redaktor odpowiedzialny Aleksader Vogel. | W drukarni Zakł. narod. im. Ossolińskich pod bezpośrednim zarz. uprzyw. dzierż: Ax Negi ; 


padł w mojem sąsiedztwie ślub, brata ks, Krzyżanowskiego, prze- 5 
wodnika tendencyj świętojurskich , i wesele tegoż odbyło się we 

dworze, bo miejscowy ksiądz w jak najlepszych stosunkach żyjąc 6 
z dworem, a nie mogąc swych do 150 osób dochodzących gości H 
pomieścić u siebie, wezwał całe weselne towarzystwo do dworu, g 


